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Pa 


Zaprzysiężenie Prezydenta na Zamku. 


Z ważnych 


Warszawa, 3 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Uroczysty akt złożenia przysięgi 
Przez nowoobranego prezydenta Rze- 
czypospolitej odbędzie się dnia 4 czerw- 
Ca w Zamku, według następującego pro- 
sramu: > 44! 
__ Na sali zgromadzenia narodowego 0- 
czękują oprócz członków zgromadzenia 
iłarodowego, członkowie rządu, w loży 
Vplomatycznej członkowie ciała dyplo- 
Matycznego, rząd i prezydjum zgroma- 
zenia narodowego, iak również biuro 
sejmowe, Na podjum w sali assamblo- 
Wei zamku zajmie miejsce przewodni- 
Czący zgromadzenia narodowego. 
owoobrany prezydent z prywatnych 
śpartamentów przechodzi na zaprosze- 
e przewodniczącego zgromadzenia na- 
owego, zakumunikowanę przez se- 
ttarza w towarzystwie prezesa rady 
n'strów do sali assamblowej., 
Przewodniczący zgromadzenia naro- 
dowego zapytuje, czy przyjmuje urząd 


Uroczystości Bożego 
Ciała, 


Rząd brat w nich oficialny udział. 


Warszawa, 3 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Dziś, jako w dniu Bożego Ciała, roz- 
boczęło się o godzinie 10 min. 30 w ka- 


tedrze Św; Jana uroczyste nabożeństwo, | 51 


celebrowane przez J. E. ks. kardynała 
Aakowskiego w asyście licznego ducho- 
wieństwa. Na nabożeństwie obecni byli: 
tastepująacy prezydenta Rzeczypospoli- 
êj marszałek sejmu Rataj, marszałek 
senatu Trąmpczyński, członkowie rządu 
£eneralicja z szefem administracji woj- 
K owej gen. Konarzewskim na czele. — 
„onwent kapituły orderu Polonia Resti- 


Po nabożeństwie wyszła z katedry 
procesja, Do. kolumny Gi azja prowa- 
Zili celebranta ks. kardynała Kakow= 
| ego marszałek senatu Trąmpczyński 
premier prof. Bartel, od kolumny do 
Ściołą św. Anny minister oświaty i 
zn. relig. Mikułowski-Pomorski i mi- 
ster spraw wewn. Młodzianowski. 


Były prezydent Woj- 
ciechowski 


zamieszkał w skromnym domku 
urzędniczym w Warszawie. 
W skromnym domku na kolonji urzęd 
ficzej Staszica, przy ul. Langiewicza nr. 
ı zamieszkuje dziś p. Wojciechowski 
Wraz z rodziną. Domek to piętrowy, 
Stać niedawno postawiony, pozbawiony 
leszcze ogródka w pobliżu, w które zao- 
Patrzone są wszystkie domy kolonji Sta 
szica, nie przygotowany był na rychłe 
enie swych właścicieli, Prędzej je 
dnak niż się spodziewano, został zamiesz 
kany na stałe, 
A Położony jest w ładnej, acz wąskiej 
iczce, która nie jest jeszcze całkowicie 
*abudowana, bowiem jedna strona jej, 
Po której znajduje się dom p. Wojcie- 
chowskich, dopiero powstaje. Jednak po 
ję jak i wogóle całej kolonii, bar- 
żytni PA: od ruchliwych arterji 
acyjn wr ó 
E jadac óży spokój i ciszę 


przysięgi w g 


prezydenta Rzeczypospolitej. 

Po odpowiedzi twierdzącej przewod- 
niczący zgromadzenia narodowego wzy 
wa nowoobranego prezydenta do złoże- 
nia przysięgi. Nowoobrany prezydent 

składa przysięgę na konstytucję, 
powtarzając za przewodniczącym zgro- 
madzenia rotę przysięgi. Po złożeniu 
przysięgi prezydent opuszcza salę zgro 
madzenia narodowego i udaje się do sali 
marmurowej, w której zbierają się: mar 
szałek sejmu. jako zastępca prezydenta, 
wicemarszałek Dębski. jako zastępca 
marszałka, marszałek senatu Trąmp- 
czyński i prezes rady ministów i tam 
następuje s 

akt przejęcia władzy. 

W chwili podpisywania aktu, usta- 
włona na brzegu Wisły baterja dział 
oddaje przepisana ilość strzałów hono= 
rowych I równocześnie podnoszą się 
choragwie prezydenta Rzeczypospolitej. 

Po przejęciu władzy prezydent przyj 
muje życzenia w sali marmurowej. — 


machu Sejmu. 


Członkowie korpusu dyplomatycznego 
przechodzą do sali audjencjonalnej, po- 
czem na zaproszenie szefa protokułu dy 
plovmatycznego udają się na salę rycer- 
ską, gdzie 

złożą życzenia prezydentowi. 

W dziedzińcu zamkowym prezydent 
przechodzi przed frontem kompaniji ho- 
norowej, poczem zostaje odprowadzony 
do apartamentów prywatnych przez pre 
zesa rady ministrów, gdzie będą mu 
przedstawiani członkowie domu cywil- 
nego i wojskowego. Strój obowiązujący: 
surdut lub żakiet. 

Warszawa, 3 czerwca. 

P, prezes rady ministrów prof. K. 
Bartel, p. minister spraw wewnętrznych 
Młodzianowski I minister sprawiedliwo- 
ści Makowski zgłosili się w godzinach 


Rataja, przedkładając mu ważne moty- 
wy, przemawlające za tem, aby przysię- 
ga p. prezydenta Rzeczvnaspolitej od- 
była się na zamku. 


popołudniowych u p. marszałka A 


powodów zrezygnowano ze złożenia 


P, marszałek Rataj, uznając racłonal: 
ność przytoczonych motywów „odwołał 
zarządzenie odbycia zgromadzenia na 
rodowego w gmachu sejmu i zarządził, 
aby przysięga odbyła się na zamku dnie 
4 czerwca o godzinie 12-ej w południe. 

Wobec szczupłości miejsca, publicz: 
ność nie będzie dopuszczona na salę, 
skutkiem czego wydane bilety wstęp 
zostają unieważnione. 


Służba radjowa. 


Warszawa, 3 czerwca- 
olska Agencja Telegraficzna. 


Dziś, dnia 4 czerwca podczas aktw 
zaprzysiężenia prezydenta Rzeczyposp4 
litej, polska agencja telegraśiczna przy, 
współudziale polskiego radja organizuje 
służbę informacyjną  radjotelefoniczną 
Pierwszy komunikat podany zostanie o 
godzinie 12.30 w południe; następne 
w miarę napływu materjału. 4 


Czy Adolf hr. Bniński 


kandydat prawicy na stanowisko prezydenta Rzplitej 
był pod oskarżeniem sądowym Rzplitej? 


Wczorajszy „Kurjer Poranny" dono- 


O przeszłości prawicowego kandyda 
ta na stanowisko Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej powiadają pizalziwne rzeczy, 

Oto przedewszystkiem obecny woje- 
woda poznański p. Adalf Bniński za cza- 
sów okupacji niemieckiej w b. Kongre- 
sówce zajmował wowe stano sko 
w prezydjum policji antów w 


Znajdowanie się na tem stanowisku i 
ostrożne zachowywanie się usprawiedli- 
wiano względem 


chronienia się od służby wojskowej na 
koncis, 


której groza rzekomo mogła w każdej 
chwili spłynąć na niego w razie, gdyby 
na swem policyjno-niemieckiem łódz- 
kiem stanowisku okazał się dla okupan- 
tów niepożądany, 

ERES 


utą z prof. Kochanowski i senat akade- | 
micki. 


Katastrofa kolejowa 


na linji Warszawa—Łódź—Leszno. 


Nasz warszawski korespondent tele- | gony spadły z toru. 
fonuje: tastrofa nastąpiła wskutek wykrę 
dniu wczorajszym o godzinie 9-ej przestrzeni kilkunastu 
wieczorem wyruszył z Warszawy pociąć 
towarowy zdążający w ki zu Leszna, Istnieje przypuszczenie, iż był to za- 
Gdy pociąg o godz, 10-ej dojeżdżał do | mach na pociąg, dokonany przez niezna- 
ąbki, na 6 posterunku koleję- | nych sprawców. 
iżu Ożarowa, nastąpiła ka- Ośmiu ludzi zostało lekko rannych. 


3 AAA „EM ii Pomocy udzieliło im pogotowie ejo- 
arowóz przewrócił się, pociągając | we, 
za sobą wagon bagażowy. 3 następne wa Śledztwo w toku. 


Wybuch granatu. 
Nieostrożny chłopiec igrał śmiercionośną zabawką. 


Z Warsza 
W okolica 
olowej i kolonji Staszica pozostało z o- 
Pitau walk ulicznych w Warszawie 
szereg pocisków armatnich 
które po wystrzale nie eksplodowały. 

Jeden z pocisków, który padł w og- 
rodzie domu nr. 50 przy ul. Filtrowej, 
stał się wczoraj przyczyną strasznej ka- 
tastrofy, - 

Syn jednego z lokatorów domu, 15-le 
tni Kazimierz Miecznikowski, kopiąc w 
pa 1 

natrafił na zaryty w ziemię pocisk, 
Nie namyślając się wiele, Miecznikow- 
ski wydostał pocisk i zaczął rozbierać go 
na części, | > 


donoszą: Czynności tej przypatrywał się 43-le- 
ulic Nowowiejskiej, 1o- | tni majster fabryki betonu, Jan Krygier, 

W pewnej chwili 

pocisk zaczął syczeć 
a nim Miecznikowski zdołał odrzucić go 
od siebie, granat wybuchł. 

Skutki wybuchu były straszne, 
Krygier, ugodzony 

odłamkiem granatu w głowę, 
zmarł na miejscu. 

Sprawcę nieszczęścia, 15-letniego Ka 
zimierza Miecznikowskiego, ciężkę ran- 
nego, z 

urwaną kiścią ręki, 
przewieziono do szpitala Dz, Jezus, gdzie 
walczy ze śmiercią, 


Jan 


Z powodu tych właśnie momentów 
swego życia, p. Adolf hr. Bniński znalazł 
się, po ustąpieniu okupantów, 

w zatargu z polskiemi władzami sądo- 


wemi, 
co z kolei skłoniło pewne koła łódzkie 
do przeciwstawienia się swojego czasu 
kandydaturze p, Bnińskiego na stanowis- 
ko wojewody łódzkiego. 

Wobec tych wiadomości zwracamę 
się do ministerjum sprawiedliwości z ma- 
stępującemi zapytaniami: 

a) Czy prawdą jest, że Adolf hbr, 
Bniński, prawicowy kand na stano- 
wisko prezydenta Rzeczypospolitej, w 


em 
proażoraki 
i wę o przywłaszczenie 
cze ja aka 574 kod, kar, 
b) Czy prawdą jest, że sprawę tą do 
po pięciu latach umorzono i na ja- 
ej podstawie umorzonie to nastąpiło? 


c) Czy urząd prokuratorski w Łodzi, 
dowsecz waży WS o zgłoszeniu w pierw 


dniu wyborów kand , Bnif 
| edo 0x stanowisko smat 


den 
A żory 


urząd atorski w Warszawie o ob: 
dy u przeszłości p. Adofla 


COTES e EA E R ENE 
— 


Oferta polska 
na turecki monopol spirytusowy 
została przyjęta. 

Angora, 3 czerwca. 

Rada ministrów powzięła w dnin 
dzisiejszym uchwałę, w myśl. której o 
jerta polskiego konsorcjum, dotycząca 
eksploatacji monopolu spirytusowego w 
Turcji została przyjęta. 
| Konsorcjum polskie, w myśl oferty 
wpłaca rządow! tureckiemu natychmiast 
|pótora niiljona funtów tureckich oraz 
imiljon franków szwajcarskich w ciągu 
trzech miesięcy, 


P 
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Litwa sie demokratyzuje 


Fatalne rządy koalicji, szowinistów i demagogów 


MUSZĄ USTĄPIĆ MIEJSCA RA 


Do ostatnich wyborów rządy na Li- 
twie pozostawały w ręku koalicji rządo 
wej, w której decydującą rolę odgrywa- 
li chrześcijańscy demokraci, stronnic- 
two skrajnie nacjonalistycznę i klerykal 
ne, zaciekłe i demagogiczue, kierowane 
przez księży, bardzo dalekich od chrze- 
ścijańskiego ducha miłości bliźniego. 

Rezultaty rządów chrześcijańskiej 
fńemokracji na Litwie okazały się dla 
kraju pod każdym względem fatalne. 

Rządy księży: Reinisa, Purickisa, 
Woiłokajtisa, Krupawiczjusa i innych, 
doprowadziły do upadku rolnictwo, do 
zamarcia ruchu handlowego na Niemnie 
wskutek zerwania stosunków z Polską, 
co doprowadziło do ruiny Kłajpedę, wre 
szcie do niesłychanego zaostrzenia sto- 
sunków z mniejszościami narodowemi, 
polakami, niemcami, żydami, rosjanami, 
którzy wskutek tego występowali soli- 
darnie, ) 

Zawzięta, uparta i nielicząca się z re 
alnym stanem rzeczy polityka zagrani- 
czna, pragnąca przedewszystkiem robić 
Polsce na złość, pociągnęła za sobą do- 
tkliwe porażki i kompromitacje, zwła- 
szcza na terenie genewskim i osamotnie 
mie Litwy w polityce międzynarodowej. 

Stosunki z Polską są z winy Litwy 
naprężone, Niemcy mają do Litwy żal z 
powodu zajęcia Kłajpedy i ucisku mniej 
szości niemieckiej i odrzuciły z tego po- 
wodu propozycję litewską zawarcia 


"traktatu gwarancyjnego. Próby chodze- 


nia własnemi drogami stały się powo- 
dem oziębienia stosunków z Łotwą i 
Estonją, a nie doprowadziły do ustalenia 
stosunków z Rosją, od której Litwa żą- 
da zbyt wiele — uznania pretensji do 
Wilna — choć jest rzeczą jasną, że po- 
lityka rosyjska nie może się opierać na 
iednej Litwie. 

Cały ten splot niepowodzeń i klęsk 
wywołał w kraju wielkie niezadowole- 
nie, którego wyrazem stał się wynik ma 
jowych wyborów sejmowych. 

Głosowanie odebrało większość stron 
nictwom prawicowym dotychczasowej 
większości rządowej, a przyniosło wiel 
ki sukces stronnictwom  demokratycz- 
nym i radykalnym 

Wprawdzie chrześcijańscy demokra 
ci utrzymaii się przy dotychczasowej 
jiczbie 14 mandatów, lecz sprzymierzo- 
ne z nimi stronnictwa związku wło- 
ściańskiego (Ukininku sajunga) i fede- 
racji pracy (darbo federacja) utraciły 
razem 10 mandatów. Na zwiększoną licz 
be 85 mandatów dawna koalicja rządo- 
wa posiada zaledwie 30 posłów. 

Zwycięsko z wyborów wyszli socja- 
Hci, którzy swój stan posładania z 8 
mandatów podnieśli do 15 i socjaliści lu 


PERCY RUDD, 
"W TRUMNIE. 


Yapadał wieczór. Szybko zbliżałam 
żię do domu pana Bruce, angielskiego 
kupca, u którego pracowałam w cha- 
rakterze wychowawczyni jego dzieci, 
Działo się to w Petersburgu, Na progu 
domu natknęłam się na jakiegoś szybko 
idącego pana, Jednocześnie prawie we- 
rsa do sieni, 

— Ten dom zamieszkują anglicy, nie- 
prawdaź, i pani też jest angielką? — spy 
tał, rozglądając się z zakłopotaniem. 

Kiwnęłam potwierdzająco głową. On 
westchnął głęboko, tak, jakbym go tem 
potwierdzeniem uwolniła od groźnego 
niebezpieczeństwa. Przyjrzałam mu się z 
zainteresowaniem, Był to wysoki, chudy 
mężczyzna o bladej twarzy; z oczu jego 
wyzierała straszna trwoga. 

—Pani się dziwi. skąd się 
wziąłem? — rzekł. 

Odpowiedziałam pytaniem: 

ŻA Czy pan chce mówić z panem Bru 
re 

Potrząsnął smutnie głową. 

— Nie znam pana Bruce, wiem tylko 
Że jest on anglikiem, że pani również 
jest angielką, że jesteście ludźmi wolny- 
mi i sympałyzujecie z wolnością.. Dla- 
tógo przybyłem do was — błagam, aby- 
sie mi pomogli! 

Poprosiłam, aby ze mną poszedł. Ci- 
tho przeszliśmy przez korytarz i weszli- 
śmy. do mego, pokoju. 

_ Cicho zaczął opowiadać historję swe 
fo życia, Był bogatym szlachcicem i 


tutaj 


Z OSTATNICH WYBORÓW. 


dowi, którzy zwiększyli liczbę swoich 
posłów z 16 do 22. Oba te stronnictwa 
będą stanowiły ośrodek nowej większo 
ści rządowej. Nie reprezentowani w po- 
przednim seimie konserwatyści (Tauti- 
ninku) i związek radykalny włościań- 
ski (Ukininku partia) uzyskali trzy,wzgl. 
dwa mandaty. 

Z muiejszości narodowych polacy 
utrzymali się przy swoich czterech man 
datach, żydzi z 7 spadli do 3, niemcy z 
2 w dawnej Litwie, utracili 1, przyby- 
wa natomiast 5 posłów z Kłajpedy. Ro- 
sjanie również utracili swego przedsta- 
wiciela. 

Socialiści i socjaliści ludowi mogą u- 


DYKALNEJ WIĘKSZOŚCI. KTÓRA WYSZŁA ZWYCIĘSKO | 


tworzyć większość, bądź to przy pomo- 
cy jednego z dotychczasowych rządo- 
wych stronnictw — wchodzi tu przede- 
wszystkiem w rachubę federacja pracy 
— bądź też mniejszości narodowe. 
Klęska polityki dotychczasowej chrze 
ścijańskich demokratów, niepowodzenia 
których Litwa na tej drodze doznała, 
dojście do władzy żywiołów demokra- 
tycznych powinnoby ożywić politykę Ii 


— Słyszafem, ız poaobno teraz TO 


1 y 
tewska duchem nowym pokojowości, | bią ubrania z papieru, które są bardzo 


porozumienia i realizmu, co państwu li- 
tewskiemu z pewnością wyszłoby na 


epłe. 


— To jest zupełnie możliwe! Osta 


pożytek, a przez sąsiadów jego zostało- | tnio przez jeden papierowy weksel był 
by powitane ze szczerem zadowoleniem | mi aż na zbyt gorącol 


Prof. Oraczewski na trybunie. 


Nie chodzi o dogmaty, ale o system.— Dawny ksiądz nie chce walczyć z Kościo: 
łem—Postać Józefa Piłsudskiego,—Bolszewizm i faszyzm. — Tłum, który zrzuci 


Onegdai | wczoraj w sali teatru „Sca- 
la* odbyły się dwa kolejne odczyty prof. 
Oraczewskiego, znanego w Łodzi już od 
dawna z okresu, kiedy jako ksiądz kato- 
licki jeszcze wygłaszał tu swe przemó- 
wienia. 

Prof. Oraczewski mówił przedewszy 
stkiem o duchowym przełomie, który za 
szedł w człowieku, od lat związanym 
z klerem, kiedy zdecydował się na po- 
rzucenie sutanny, Nie chce tworzyć sekt 
nowych, nie chce poddawać krytyce do- 
gmatów wiary, stanowiącej najświętszą 
tajemnicę ludzką, nie chce uderzać w Ko 
ściół, nie pragnie osobistej walki. Zrzu- 
cit sutannę, bowiem ciasno mu było w 
ramach tego systemu, bo krępowano jè- 
go indywidualność, bo nie potrafił prze- 
łamać w sobie prawdy, ani zmusić się 
do obłudy. 


Mówca zdaje sobie sprawę z tej trud 
nej walki, na jaką się naraża, z błota ka- 
lumnji i oszczerstw, w których będą go 
chcieli: utopić, ale mimo to podejmuje 
walkę, z otwartym sercem idzie tam, do 
kąd go zawsze ciągnęło — do świata 
pracy, światła, postępu... 


Ale prof. Oraczewski nie jest tylko |r 


teoretykiem, zgłębiającym abstrakcyjne 


tematy. Jest przedewszystkiem człowie |b 


kiem dzisiejszego dnia, który musi wy- 
wnętrzyć się przed słuchaczami swemi 
z opinji ò aktualnych sprawach. 


Nic dziwnego, że w obecnym dziejo- 
wym momencie zatrąca mocno o poli- 


miał wielkie idee, Nienawidził żelaznej 
siły i bolało go to, że lud jęczał w jarz- 
mie tyranów! Nięopatrznie opowiedział 
w pewnem towarzystwie — sądził, że 
znajdują się tam tylko jego przyjaciele— 
swe poglądy na rząd carski, i oto tropi 
ciele są na jego śladzie, O mało co nie 
ujęli go w jego własnym domu, zdążył 
uciec i udał się tutaj, do domu pana Bru- 
ce, ponieważ każdy myślący rosjanin 
zna i ceni zamiłowanie wolności angli- 
ków. j : 

Oddaje się pod moją opiekę 
— teraz zależy to odemnie: czy go ura- 
tuję, czy wydam! Ja... tylko ja — stoję 
między nim a tajgami Syberji! 

Siedzieliśmy przez chwilę cicho; na- 
gle rozległ się donośny dźwięk dzwonka. 

Usłyszałam w korytarzu kroki poko- 
jówki, otwieranie drzwi, i po chwili — 
donośny męski głos rzekł: 

— Musimy przeszukać dom! — 

Słyszał to i rosjanin, 

— Boże, bądź miłościw! Są na mym 
tropie! 

Patrzyliśmy na siebie z niepokojem, 

— Czy niema nadziei? — zapytał 
mnie ze strasznym smutkiem w głosie. 

Tysiąc myśli przebiegło mi przez gło 
wę. 

— Muszę go uratować — postanowi- 
łam. 

Kazałam mu zostać w moim pokoju. 
Otworzyłam drzwi i szybko ERS KATEN 
je za sobą; wyszłam na korytarz, gdzie 
pokojówka rozmawiała dalej z niepro- 
szonymi gośćmi, Było ich trzech, gdy za 
uważyli mnie, skłonili się bardzo grze- 
cznie. Spytałam czego sobie życzą, na 
co jeden z nich, prawdopodobnie szef, 
odpowiedział, że ktoś, kogo muszą z 


sutannę. 


tyczną strunę, Rozwija przed słucha- 
czami obraz tego, co się stało w majo- 
wych dniach i ukazuje w świetle pol- 
skich nastrojów promienną postać Józe- 
fa Piłsudskiego. Rozpatrując sprawę dy- 
ktatury w Polsce, mówca dochodzi do 
wniosku, że nie godzi się ona z trady- 
cjami i psychiką polską, Ani wzory ro- 
syjskie, ani włoskie nie odpowiadają na- 
szym potrzebom. Kiedykolwiekbądź pró 
bowaliśmy przenieść na polski grunt 
żywcem obce wzory — zawsze traciły 
one swój charakter i nabierały znamion 
zwyrodnienia. W swoistej naturze na- 
szej leży dążność do organicznego wy- 
łaniania metod naprawy; ta praca była, 
niestety, w zaniedbaniu przez wiele lat, 
i wstrząs majowy uprzytomnił nam do- 
piero potrzebę zmiany. 

Czy zmiana ta nastąpi? Musi nastą- 
pić! Mówca wierzy w życiowe siły pol- 
skiego narodu, który zawrócił z drogi 
reakcji, wiodącej w prostej linji do ko- 
munizmu, jako przeciwwagi w przyro- 
dzony narodowi duch postępu radykal- 
nego. 

Drugi odczyt kończy się płomiennym 
wyznaniem narodowej, postępowej wia- 


y. 
Burza oklasków, długo niemilknąca 
urza. 
** 
| LM 
Prof. Oraczewski jest świetnym mów- 
cą, To już nie umiejętność publicznego 
przemawiania — to już potężny kraso- 
mówczy talent. Chwilami hypnotyzuje 


rozkazu cara uwięzić, ukrył się tu, w 


na domu. 

UNan peantraronn Rzekłam, 
że prawdopodobnie musi w tem tkwić ja 
kieś nieporozumienie, ale my nie będzie 
my stawiali im żadnych przeszkód, 

Nie wątpię, że pan Bruce pomoże im 
w przetrząśnięciu domu, Poprosiłam, a- 
by udali się do salonu i poczekali parę 
chwil, póki nie wezwę pana Brugę. 

- Gdy zamknęłam za nimi dezyś | posła 
łaa pokojówkę po pana Bruce, ASG 
biuro znajdowało się w dru xeo) o 
mu, Sama zaś pobiegłam szybko do me- 
go pokoju, ręką dałam znak memu go- 


ściowi, aby się za mną udał, Weszliśmy. 


cicho schodami na pierwsze piętro, po- 
tem na drugie; w końcu korytarzyka ot- 
„worzyłam drzwi do ciemnego pokoiku, 
który oświetlały słabo drgające świece. 


|Dookoła był zupełny mrok, tylko jakiś 


promyk padał na łóżko i oświetlał zary- 
sy jakiejś postaci. f 

Chwyciłem rosjanina za rękę i spoj- 
rzałam mu w oczy, 

— Przyjacielu, — rzekłam do niego, 
— trzeba być silnym. Znajdujemy się 
w pokoju umarłego. 

Zadrżał i spojrzał na mnie zdumiony 

— Jeden z naszych służących, — 
mówiłam dalej, — biedny, kochany chło 
pek, wczoraj zmarł, Przed kilkoma mi- 
nutami przyniesiono dla niego trumnę, 

Oczy jego spojrzały na trumnę, sto- 
jącą obok łóżka, Tymczasem ja szep- 
talam mu do ucha: 

— Musi pan się w niej ukryć! 

— Niebo niech będzie dla mnie tła- 
skawszel.. zawołał. Nie mogę! 

Upiorną ciszę przerwały 
i dźwięk głosów, 


1 


U 


wprost słuchaczy dźwiękiem metalicz- 
nym głosu, szląchetnemi ruchami, poe- 
zją słów. Ale przyznamy, że wczoraj i 
onegdaj zwracaliśmy większą uwagę na 
słuchających, niż na mówcę. Jak reagu- 
je nasa na człowieka, który zrzucił su- 
tanne i propaguje w dobie dzisiejszej ha- 
sła rostępu, wyraźnie popiera ideologię 
Piłsudskiego i bloku lewicy? 

Na sali niesłychany natłok. Ani jed- 
nego wolnego miejsca, ludzie stoją sobie 
wprost na głowach, Robotnicy, prze- 
ważnie robotnicy, pracująca inteligencja 
drobnomieszczaństwo. Słuchają z zapar 
tym oddechem. Wiszą oczyma u ust 
mówcy. Każde słowo wchłaniają, piją. 
Trawić je będą długo i w skupieniu... 
Niekiedy zrywa się grzmot oklasków. 
W momentach, kiedy mówca ostro po- 
rusza najbardziej ropiące wrzody aktu- 
alności — ani jednego głosu protestit... 

Tak. Masa polska zmieniła się rady- 
kalnie... Masa polska, jak i mówca, zrzu 
ciła z siebie sutannę, Masa, jak i mówca, 
przeszła z obozu spotecznych wsteczni« 
ków do obozu demokracii i postępu. — 
l dziś nawróceni rozumieją się dosko= 
nale, tak samo czują, tak samo myślą. 

Oto jest tajemnica powodzenia od- 
czytów prof. Oraczewskiego. A my wi= 
er RAHA nowej niwie postępu i demo- 

racji... 


"* 7, 
VEY ^ 

Dziś odbędzie się trzeci i ostatni od: 
czyt prof. Oraczewskiego w sali teatru 
„Scali* o godz. 8-ej wieczorem. 


— Szybko! — przemówiłam błaga! 
nie, — Już nadchodzą! O ile nas ty 
zastaną — zginiemy .oboje! , 

Mężczyzna ukląkł przedemną i rzekł; 

— Zrobię, co pani każe! 

Potem położył się do trumny, a ja 
szybko nakryłam go wiekiem i wyszłam 
z pokoju. Gdy znalazłam się na kory: 
tarzu nadchodzili już z pierwszego pię: 
tra detektywi i pan Bruce, 

— Pozwolicie panowie, że zwrócę 
waszą uwagę na to, iż mamy w domu 
trupa! — rzekłam do nich, 

eszli cicho do Ek pokoiku i 
węszyli bacznie dokoła, Prawdopodo- 
bnie uśmiechałam się do nich, ale ner- 
wy moje zdawały się pękać, a serce 
biło, jak dzwon. ) 

Szef sam podszedł do trumny i ze 
trzymał się. Spojrzał na łóżko potem 
znów na trumnę. 

O ile podniesie wieko?! 

Zdawało mi się, że dom musi się 
zapaść, | 

 Wyczerpana padłam na jakieś krze= 
sło. Prawie nieprzytomna, przyglądałam 
się ich ukłonom i jak przez sen słysza- 
łam ich przeprosiny z powodu zakłóce- 
nia spokoju. Stuk zamykanych drzwi 
wejściowych zbudził mnie do życia, 

Byłam sama, — sama z trupem i trus 
mną. Psy gończe oddaliły się... 

Rosjanin ukrywał się przez tydzień 
w naszym domu; pewnego dnia udało 
mi się wysłać go do portu w stroju nas 
szego woźnicy, 

o miesiącu otrzymałam list z Lon- 


dynu, rosjanin dziękował mi za urato- 
wanie mu życia,.. 
kroki 


4 Tiom. Dw. i 
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Porządku i ku rozkwitowi państwa i na- 
_ todu- i 


j kaa przedstawiciele wszystkich związ- 


e) 


Miadomości Wetate 


CZERWIEC 


Wschód słońca o g. 3.27 

źachód o g. 7.40 - 

Wsch. księżyca o œ 7 30 
PIĄTEK Łachód o g. 3.54 


Długość dnia g. 17.28 
Przybyło dnia 8.25 


Dekorowanie 


gmachów miejskich. 


Jak się dowiadujemy, w ciągu dnia 
wczorajszego i dzisiaj od wczesnego rana 


wydział plantacji miejskich wspólnie z 


ydziałem gospodarczym zajęły się. de- 
koracją głównego i ai magistratu 
na placu Wolności oraz wszystkich in- 
nych gmachów miejskich z okazji uroczy 
stego i doniosłego aktu zaprzysiężenia 
a p ezuaiekeic parodywan: prezy 

eczypospolitej pr acefo 
Mościckiego, 2 | 


Uroczyste nabożeństwo. 


Jutro w sobotę, dnia 5 b.m, o godzinie 
10-ej przedpołudniem J.E. ks. biskup Ty 
mieniecki odprawi w katedrze św. Stani 
slawa Kostki uroczyste nabożeństwo na 

tencję Polski i nowo wybranego pre- 
zydenta Rzeczisoipol el Ionakego Moś- 
oickiego. ; 


Depesza gratułacyjna 
da p. prezydenta Mościckiego. 
b Łódzkie koło elektrotechników wysła 
"0 następującą depeszę: 

Pan prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
arszawa, | 


Łódzkie koło stowarzyszenia elektro 


techników polskich wita z radością u ste 


Ty państwa znakomitego przedstawicie- 


Mówi wiedzy elektrotechnicznej oraz pracy 


twórezej i składa Mu gorące życzenia o- 
Wocnęej działalności ku utrwaleniu ładu, 


Zarząd. 


nv 


Z inicjatywy okręgowej komisji zwią 
ków zawodowych, w porozumieniu ze 
związkiem polskim — zwołana została 
na dzień dzisiejszy specjalna konferencja 
W'sprawie likwidacji strejku lekarzy ka- 
sy chorych. W konferencji tej wezmą u- 


w zawodowych, lekarzy oraz kasy 
Chorych. Wobec energicznej akcji, pod- 
„Jętej przez związki zawodowe — istnieje 
keasadniona nadzieja, że dzisiejsza 

Onferencja doprowadzi wreszcie do 
siągnięcia ostatecznego porozumienia i 
Pow anin vAek YKK 37 się bez- 
tobocja lekarzy kasy chorych. 


POKAZY SERERE I OPAR ARYTON T AE 


Wybory w 


Do powiatowej Kasy chorych. 


t W dniu 6 czerwca b.r. odbędą się na 
€renie pow. łaskiego tj. w Pabjanicach 
tasku i Zelowie oe do rady powia- 
"owej kasy chorych w Pabjanicach. 

W wyborach biorą udział wszystkie 
Miejscowe organizacje zawodowe i stron 
nietwa, © l l Er 

Wpłynęły następujące listy ubezpie- 
kenyeh: Nr. 1 Cpzezeijańslctej Dan 
Szala obejmująca (Ar Ryki Na 

Ma listy widnieją nazwiska  Płoszaj- 
skiego i ks, dr. Szulca, 

Nr. 2 PPS., obejmująca 30 kandyda- 
łów, na czele której stoją radny Raszpa- 
ai Janowski, ~ ; 

Nr, 3 Żydowskiego zjednoczenia ro- 
botniczego obejmująca 7 kandydatów, na 
czele której stoją Okno i Grauberg. 

Nr, 4 Robotników Poalej-Sjon, obei- 
mującą 4 kandydatów, na czele których 

stoją Rypsztein i Bresler z Zelowa, 
fi Nr, 5 Niezależnej partji socjalistycz- 

EJ. obejm, 14 kandydatów, na czele jój 

*toją Fiks i Hauk. 

Nr, 6 Niemieckiej partji pracy, obej- 

stująca 8 kandydatów, na czele 
 Bzmśdt i ławnik Herter 


Fabrykani fałszywych pieniędzy 


elementarnym sposobem wyrabiał sobie bilon. 


Już od dłuższego czasu w Sieradzu, 
Pabjanicach i Zduńskiej Woli pojawiły 
się w obiegu falsyfikaty 50-cio groszó- 
wek. Wszelkie poszukiwania pozostawa 
ły bez wyniku. Dopiero przed kilku dnia 
mi dzięki przypadkowi natrafiono na 
ślad fałszerza. 

Jeden z właścicieli sklepów w Siera- 
dzu niejaki Wincenty Rykiert otrzymał 
od 

nieznanego mu osobnika 
kilka 50-cio groszówek, pomiędzy które 
mi spostrzegł jeden falsyfikat, 

Ostrożny zazwyczaj kupiec zatrzy- 
mał nieznajomego i oddał go w ręce po- 
licji. Był to 20-letni Kazimierz Dwornik, 
zamieszkały z matką — wdową przy u- 
licy Rybnej w Sieradzu. | 

Przeprowadzona rewizja w mieszka- 
niu matki Dwornika dała nadspodziewa 
ne wyniki, policja bowiem odnalazła 

przyrządy do iabrykacji, metal 
z którego wytapiano pieniądze, oraz kil 
kadziesiąt gotowych ialsyfikatów, 


ILUSTROWANA REPUBLIKA 


|czego. o. 


A ANNA. — = 


Ustalono następnie, że Dwornik fa- E 
brykował pieniądze 
bez udziału wspólników, | 
a czynił bo w sposób bardzo prymityw=| Er 
ny: "e 
Będąc odlewnikiem w zakładzie ślu- 
sarskim K., Lipińskiego w- Sieradzu 
Dwornik zrobił zwykłą ramkę metalową 
nasypał w nią piasku, następnie robił w 
piasku odcisk 50-cio groszówki, który 
mu służył za model, by później 


Dziś i dni następnych 


Tytaniczne i gigantyczne arcy- 
dzieło sezonu 


Dramat sensatyjno-erolyczny 


„Iwe usta Każdy tałował* 


(MUIC) 


SPON 


Sak 
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nalewać w owe formy roztopionego me- 
talu 

i tym sposobem fabrykował bilon w wię 

kszych ilościach. 

Z zeznań Dwornika wynika, że do 
fałszerstwa skłoniła go wyjątkowa. nę- 
dza. Pozbawiony od kilku miesięcy pra-| $ 
cy wraz z matką wdową znajdował się 
w położeniu bez wyjścia, 

Kazimierza Dwornika władze policyj| [28 
ne przesłały do dyspozycji sedziego śled| $ 


Z 


ZAS 


Czy wiecie co to jest 
„HAWOC*? 


To jest wojna światowa! 


To są: Mord, Jazzbandy, Pożoga 
Salony, Głód, Toalety, Zniszczę_ 
nie, Zbytek, Krew, Dansingi, Łzy, MA 
Rozkosze i Szałejące płomienie! Po 


a; jA 
ADR 
Z 


Prawdziwe oblicze wojennego |; 
frontu! 


Niewidziana dotychczas gral 


EEE RES AE 


bunrkowym "na 


"rodziców. 


ZMrOÓNicza nrzeszłość tufsztadia. 


Przed ostatnim napadem w Łodzi, zdołał juź puścić 
"się na śliskie drogi hotelowego złodzieja. 


Niedawno donosiliśmy o napadzie ra 
mieszkanie właściciela 
kantoru wymiany p. Jatki, dokonanym 
przez Jakóba Gutstadta, syna bogatych 


Olśniewająca wystawa! 


CJOGIJOGROBSGODOUVGGDOBOCYGSOGUODOB 
Dr. Fr. Meliński 7 Wiednia 


ordynuje w CIECHOCINKU 
Dworek Gębczyńskich (nad apteką). 
Choroby wewnętrzne I przemiany materji, 
Leczenia reumatyzmu, artretyzmu I nem 
wobóli majnowszemi metodami szcze. 
piennemi. (m. i według D-ra Paula} 


paloów i stwierdzono że Gutsztadt po- 
pełnił kradzież dolarów. Udało się jed- 
nak Gutsztadtowi za kaucją wydostać 
się na wolność. 


Obecnie w trakcie śledztwa policyi-| . W Sądzie warszawskim, Gutsztadt 


uego, na jaw wyszły bardzo ciekawe 
szczegóły, który część podajemy poniżej 


został skazany na 18 miesięcy więzie- 
nia, lecz w sądzie apelacyjnym zawie- 


jej stoją | dzeń i agitacji w związku z wyborem pre RY? 


(LEG 3 p stotetstetetetetetetotetotatstetctctstototcto OOOOOO, 
W ORA IOA mieszkal ARLNEDIOSWAS > wykonanie wyroku na kiłka lat. 
nych pokojach w Warszawie przy ul. o napadzie w Łodzi znaleziono w| CZYTAJCIE 


kanapie w mieszkaniu Jatki 
rewolwer, 
ukryty tam przez Gutsztadta, 


Obecnie władze są na tropie dalszych 
przestępstw Gutsztadta. (b) 


CASINO 
Wobec niebywałego powodzenia 


Liny Hall j Harry Liedtke go 


' Kobieta 
bez skazy 


Sensacyjno- erotyczny dramat z życia rosyjskich arysto- , 
kratów wygnanych przez bolszewików z kraju. 
Wspaniały przepych wystawy! 

Malownicze widoki Riwjery! 
7. Ostatnie Kreacje mody! 
| Autentyczny balet rosyjski! 
Oryginalne zdjęcia Monte-Carlo! 


Nalewki 39 przybyły z Ameryki, Sem 

Kon. który przywiózł dla warszawia- 

ków pieniądze od ich krewnych z za 

oceanu. | 

-Pewnego dnia p. Kon, wróciwszy do 

swego pokoju, stwierdził, że z walizki 
W skradziono mu 5.700 dolarów, 

a szyba w drzwiach, wiodących do są- 
sidniego pokoju była wykrajana. 
Urząd śledczy w Warszawie wszczął | i 
dochodzenie. Okazało się, że sąsiedni po | EG) 
kój zajmował 


Jakób Gutstad, , , 
który tegoż dnia wymeldował się i znik |Ę 
nat. Policja zrobiła zdjęcia daktylosko- 
piine z odcisków palców na szybie, ajĘ 
gdy po pewnym czasie schwytano Gut- | j$ 
stadta w mieszkaniu jego rodziców przy | [3 
ul. Narutowicza 56, porównano odciski 


== APRESS WIECZORNY: 


Pabjanicach. 


Nr. 7 NPR., obejmująca 28 kandyda- | |ĘG% 
tów, na czele jej stoją Wypych i Piecho- | BER 
ta. y k 

Wpłynęły następujące listy pracoda- 
wców: .. 

Nr. 1 Stowarzyszenia przemysłowców | MoMo 
i kupców m, Pabjanie (łącznie z rzemieśl BĘ 
nikami i właść. nieruchom) obejmująca 4 |Ę 
kandydatów, na czele tej listy stoją Kron 
man i Zelichowski. p ; ERA 

Nr. 2 Przedstawiciele wielkiego, śred | [Ari 
niego i drobnego przemysłu, obejmująca 
29 kandydatów. Na czele tej listy stoją 
R. Kannenberg, dotychczasowy prezes |} 
zarządu P.K.Ch. w Pabjanicach i Her- 
men, 7 

` Nr. 3 Demokratyczna lista pracodaw 
ców, obejmująca 4 kand. Naczelne miej- 
sca zajmują prezydent miasta Jankow- 
ski. i Olejniczak. uj 
- Mimo zbliżającego: się terminu wybo] PE 
rów żadna z wymienionych partji wzgl 
organizacji nie odbyła wiecu, ani też | as 
nie wydała odezw agilacyjnych, a to z || 
AASE a D e TN władze bez- : 
p'eczeństwa wszelkiego” rodzaju zgroma 


12 | 
ceny mie|se | 
nalseans o &.30 | 


zydenta Rznlitej, 
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Dziś i dni nast 


Pierwszy Poznański Film Polski 


Dziś, w piątek poraz ostatni na wieczorowem 
"zedstawieniu „Dama Kameljowa* z występem 
Marii Przybyłko-Potockiej. Znakomita artystka 
raz jeszcze wystąpi w nadchodzącą niedzielę po 
ołudniu po cenach najniższych. 

Jutro, w sobotę o godz. 8.45, jako prenijera 
dana będzie komedja aktualna w 3-ch aktach 
Stefana Kiedrzyńskiego „Kobieta, wino, dancing“ 
W głównej popisowej roll rozdancłngowanej mę 
żatki wystąpi Mila Kamińska. W drugiej roll ko- 
biecej Stefanja Jarkowska. W głównych mọ- 
skich: pp. Ryszkowski, Krotke i Woskowski. —, 
Reżysóruje p. Kochanowicz. Dekoracje wnętrza 

Kudewicza, 


TEATR POPULARNY. 


Dziś i codziennie o godz. 8.30 wieczoróm cie- 
sząca się nadzwyczajnejnm powodzeniem świetna 
wesoła opóretka w 3-ch aktach B. Buchbindera 
„Żonaty kawaler”, nrozmalcona całym szere- 
rem najnowszych plosenek w wykonanid pp. 
Zielińskiej Bronowskiej. Brandtówny, Rostań- 
skiej, Urhańskiego | Moranowicza. Ceny miejsc 
najniższe. W eobotę tylko jedno przedstawienie 
wieczorowe, W niedzielę dwa przedstawienia 
„Żonatego kawalora* — przedstawienie popo- 
ludniowe po cenach najniższych. 

Kasa czynna w dni powszednie od 12 do J-cj 
(od 5 do 10 wiecz. W niedzielę od 12 do 10-ej 
wiecz. bez przerwy. 


!'— 
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PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE 


Z inicjatywy dziatwy szkoły powszechneż nr. 
69 przy ul. Piramowicza I w dnin 10 czerwca 
o godz. 16-cj odozrana zostanie w teatrze po- 
pularnyn przy ul. Ogrodowej nr. 18 fantazja $ce- 
niczna p. t. „Baśń o Królowej Róży" w 3 odsło= 
wach. Tańce, muzyka i kostiumy. urozmalcą 
przedstawienie. 


Myś. powstała u dziatwy w celu zaopatrze- 
aia szkoly macierzystej w bibliotekę | pomoce 
naukowe, których szkole brak. 


Wzniosty ten cel dziatwy — samorzntna ini- 
cjatywa — da bogate. pokłosie. Oby nie tylko 
rodzice zareagowali na czyn, idący z czystych 
serduszek, ale i szersze warstwy społeczeństwa. 

Bilety w żenie 04-50 gr. do 1 zł. 50'gr. są do 
mbycia w kanczlurji szkołę nr. 89, Piramowi- 
cza 1, od godz. 13 do 17 de dnia 9 czerwca; 
w dzień przedstawienia w kasle teatru. 


m 


Role główne odtwarzają 
konkursowo peanas 
mrtystk 


Mazyka ściśle do obrazu dostosowana. 


nieomylne serce matczyne odnajduje swe 
zaginione dziecię i odzyskuje spokój 
i szczęście rodzinne. 


Genewa, w maju. 
Przed kilku tygodniami do miesz- 
kającego w Genewie b. inspektora po- 
licji D., który już 


ulejedno trudne zadanie śledcze pomyśl 
nie rozwiązał, 

przybyła pewna wieśniaczka, pani Ch. i 

przedłożyła mu następującą sprawę: 

Przed 21 laty mieszkała ona z me- 
żem j 4-letnią córeczką we wsi Les 
Lias pod Paryżem. 

Pewnego dnia jdziecko w niewytło- 
maczony sposób zniknęło. Policja prze 
prowadziła dochodzenie, prasa zajęła 
się sprawą, ale wszystko pozostało bez 
rę wobec czego przyjęto za pew- 
nik, że l 
dziewczynka wpadła do wody i utoneła 
. Tylko matka była odmiennego zda- 
mła. Pozostała ona przy najgłębszym 
przeświadczeniu, że jej mała Heurysia 
jeszcze żyje. W tej niewzruszonej przez 
lata wierze ` 

zwróciła się obecnie do pana D., 
o którego zręczności wiele słyszała. 

Wzruszony czułością serca matczy 
nego i mile połechtany zaufaniem do 
jego zdolności, przyjął on ten bezna- 
dziejny z pozorów wypadek i przede- 
wszystkiem 

; pojecha? do Les Lilas, 

W tej cichej wiosce czas również 
nie mijał bez śladów. Detektywowi 
udało się odnaleźć byłego sąsiada ro- 
dziny Ch. który oświadczył mu, że 
być może 

koczujący po okolicy koszykarze 


będą mogli udzielić jakichś informacji. ; 


żę e w jaki sposób odkryć tych lu- 
zi 
„ Pam D, nie rezygnował. Znalazł 
ich i ci cyganie, którym przepisu o prze 
dawnieniu winy nie były obce, przy- 
znał, że członkowie ich bandy pew- 
nego dnia | 
porzucili małą dziewczynke przed in- 
stytutem sióstr zakonnych w Bordeuax 
W Bordeaux pan D. stwierdził, że 
slostry rzeczywiście przed ośmmastu 
czy dziewiętnastu laty przyjęły dziew 
czynkę, której rysopis odpowiadał te- 
nmu, co mówiła pani Ch. Więcej jesz- 
czę cyganie znali nazwisko dziecka i 
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Polski przemysł włókienniczy 
podczas rokowań polsko-niemieckich. 


Wczoraj wieczorem wyjechali do Ber 
fina przedstawiciele łódzkich związków 
przemysłu włókienniczego w celu wzię- 
cia udziału w pracach nad traktatem han 
jlowym polsko-niemieckim. jako rzeczo- 
znawcy taryfy celnej włókienniczej. 
Przemysłowcy łódzcy relerować będą 
sprawy ulg celnych, wysunięte przez Nie 


sali odczyfowej. 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY-DŁUGO- 
SZOWSKIEGO. 


Dziś, t. į w piątek, dnia 4 czerwca r. b. © go- 
tzinie 8 wiecz. w sali Filharmonji, Narutowicza 
W, wygłosi powtórnie z pewnym uzupełnieniem 
odczyt wybitny publicysta p. Tadeusz Wienia- 
va-Dlugoszowski p. n: „Piłsudski=Witos", 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii i biuro 


„Promień, Piotrkowska 81 w cenie od 30 zr. 
ło zł. 1.50. 


joma WYŁ g fuste, dodatkiem niedzielnym „Nowa Panoray 
ma*; w Łodzi 4 zł, 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 
„ miesięcznie=Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. Zatęczynowe i zaślub, po tekście 10 RO 
domu 30 groszy miesięcznie drożej, 7 ierańnowy drus ogłoszeń admin, mie odpowiada. Drobne 
sliustrowana Repyblika* i „Express Wieczomy* łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mies, 
p O Z Z 


Wydawca: Du, Learek Kirkiea, Radaktez Wacław Smólski 


== Pronnmernia == 
Nosirowanei Bepabliki" 5 zt 20 
nosrenie. do 


mców, na tle ogólnej sytuacji oraz żywot 
nych postulatów polskiego zemysłu 
włókienniczego,  Pójście po linji zadań 
niemieckich spowodowałoby kompletne 
unieruchomienie przemysłu krajowego, 
onieważ rynek wewnętrzny zostałby za 
any przez niemieckie fabrykaty gotowe. 
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W Maskwie aresztowano 
420 osób, 


które oskarżono o speku- 


lację walutową. 


Nocy ubiegłej GPU moskiewskie do- 
konało 420 aresztowań. Aresztowani 
przeważnie należą do sfer kupieckich i 
oskarżeni są o spekulację walutową i 
towarową. Większość aresztowanych 
jest narodowości żydowskiej. Oczekuje 
ich zesłanie na Syberję smá ua kedlpw ta 


zostawili przy nim karteczkę, na której 
widniało to nazwisko, oczywiście nie- 
ortograficznie napisane. 

Ta okoliczność właśnie uniemożli- 
wiła w swoim czasie prowadzenie po- 
sztkiwań. 

W 20 roku życia 


niewiasta owa wyszła zamąż. 


Potem zakonnice nie słyszały już o 
niej nigdy. 

Detektyw powrócił do Paryża. Dro 
gą szczęśliwego przypadku udało mu 
się stwierdzić, że pewna młoda kobie- 
ta o tak samo brzmiącem nazwisku zo- 
stała pewnego dnia przypadkowo 

zamieszana w aferę, 


która nabrała wielkiego rozgłosu. 
Dzięki temu udało się następnie skon 

statować, że 

przeprowadziła się ona do Birminghamu 


Tam pan D. dowiedział się, że wy- 
szła ona zamąż za anglika i 


mieszka z nim na Riwierze. 


Odnalezienie jej w jednej z miejsco- 
wości pod San Raphael nie przedsta- 
wiało już zbyt wielkich trudności. 

Podobieństwo mlodej kobiety do 
matki było wprost zdumiewające. 


Zadanie zostało spełnione, 
matka odnalazła swe dziecko. 


Ale hie na tem koniec. Historja ta 
miała całkiem nieoczekiwany epilog. 

Mąż pani Ch. podczas wojny roz- 
łączył się z nią. 

Obecnie, gdy usłyszał o cudownem 
niemal odzyskaniu zaginionej córki, 

powrócił natychmiast w ramiona 
swej nieszczęśliwej, a tak nagle usz- 
częśliwionej małżonki. W. N. 
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Monumentalna opowieść filmowa na tle powieści J. I. Kraszewskiego. 


A SKALSRA wrar z RENA JEDNIŚKĄ 


Ceny biletów pomimo zwiększonych Kosztów nie podniesione 
Obraz wł. S. A. „Lat“ Obraz ilustrowany specjalnie dobraną muzylią oraz SPIEWEM 
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Artystka opery w Madrycie 
Euenos Alros 


z a W 


Nie wolno chorować 
bo podrożały lekarstwa. 


Towarzystwo farmaceutyczne przesy 
ła następujący komunikat: W Dzienniku 
Ustaw z dnia 28 maja rb, nr. 58 ukazała 
się nowa taksa aptekarska podwyższona 
o 20 procent. Podwyżka ta wynika wsk 
tek podrożenia cen hurtowych na arty- 
kuły lecznicze, w związku z podniesie: 
niem się kursu walut zagranicznych. Ze 
względu na to, że ostatnia taksa aptekaf 
ska z dnia 28-go kwietnia rb, oparta by: 
ła na cenach hurtowych przy kursie fran 
ka szwajcarskiego 1,50, dodatek 20 pro” 
centowy odpowiada dzisiejszym cenom 
zakupu zaledwie w połowie, Na zwłokę 
w terminowym regulowaniu taksy apte 
karskiej wpływa bieg kolejny przez kil- 
ka instancji oraz ogłaszanie w „Dziennie 
ku Ustaw”. o. 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym w obrotach pry 
watnych panowała dolara tendencji 
wysoce zniżkowa. Rano płacono za do" 
lary 10,55, w południe 10,50. a przed wie 
czorem nawet 10,30, 


Jeśli Bank Polski w dniu dzisiejszyń 
obniży kurs nabywania, a giełda oficjal 
na dostosuje się do tej tendecji, spodzie* 
bir się dalszefo gwałtownego spadku 

a. 


Hj i 
Odznaczenie firmy. 


Tutejsza firma L. Pllhal i S-ka 
Łódź-Karolew 10, fabryka wyrobów. 
trykotowych i dzianych została na tę- 
gorocznej międzynarodowej przemy* 
słowej wystawie w Rzymie odznaczo* 
na za swoje wyroby złotym medalem ł 
najwyższym orderem — „Esposizione 
Campionaria Roma 1926 Croce Di Gran 
Premio“. 


Dr. med, 


loda mamka zejygleszkanie frontoe 
świeżym pokar: we składające 
mem psszukt e po» 


Ogłoszenia: 


BÖNN Sitera 


Poładniowa Nr. 23 
telet, 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych | wene- 
frycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 
kwarcowa) 

" Przyjmuje 

od 


i od 5 do 8 
Dr. med. 


L. Pryinlski 


Zawadzka Ne 1. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 
włosów, wenerycz: 

nei moczopłiciowe 
leczenie światłem 

ipa kwarcowa 
i promieniami 
Róntgena. 
Przyjmuje od 9—2 
i od 5=—8 

Die pas od 4 — ô 
Oddzielna pocze- 

kalnia, 


Dr. 


E. Ekkeri 


choroby wenery+ 
czne skórne i mo= 
zopłciowe 


kilińskiego 143 


przyjmuje od 3—7 


, | wszelką starannie i 


dzielam niemiec- 
kiego metodą 
Berlitza, 8. mie- 


sięcznie, Ofert 
„Niemka“, os 


PAEAN LEKCJI 
przedmiotów lo- 
pólno kształcących 


Zielona Il 


Choroby skór 
ne i wenery- 


cziie. 
Usuwanie szpecą 
cych włosów elek- 


trolizą, w Jeżyna polsen 

niemieckim, Piotr- 

Przyjmuje: 1—2 | kowska M 103, m 27 

4—7. 555-15 
Niedziela 9—12 

tenografji ucza 

Dr. med. Í listownie Insty 

tut Stenograficzny, 

Warszawa, Krucza 


26, Żądajcie bez- 
płatnych prospek- 
tów. 20-31 


TOPEL 


Szkolna Ne 12 
Choroby skórne, 
włosów, wenerycz- 
ne | moczopłció- 
we leczenie świat» | 
łem (Rentgen lam- 
pa kwarcowa) Elek- 
troterapia, Przyjmue 
je od 8-10, 12-2 

i od 6-8 908-15 


ERIRE 
Reperuję 
bieliznę 


pertus się kraw 
cowej zdolnej u 
siosunkowanej jako 
spólniczki do odpo 
wiednio kompletnie 
urządzonej w śród 
mieśćiu pracowni, 


Ojeriy pod „Marja 


iis polka |poszu 
kuje posady ((za 
utrzymanie) w cha- 
rakterze towarzysz 
kł do starszej luh 
chorej osoby na 
wyjazd. Oferty do 
„IL. Republiki* 

„Inteligentna* 15 


nie drogo, Ul Piotr- 
kowska 255 m. 42 
I-a oficyna 2 piętro 


ZWYCZAJNE: 6 gr. za wiersz milimetr. (na stronie 10 rh 

mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI | NADESŁANE 80 gr. za wiersz mil. (na 4 szpałój 
; Zamiejscowe o 50 proc, Zagraniczne o 100 pra 
gr. Poszukiwanie pracy 5gr. Najmniejsze 


Czcionkami wydawnictwa „iiacabłika* as 


sady, Ul. Hee Sierplz kuchnią ewentue 
nia 64, Roli 


ieszkania do wy- 
najęci pokoje z 


wynajęcia, Oferty 
ub, „Okazja* 


spam A p TYT 11 LAY 


kuchniami i sklepyją | sprzedaż 
ul. Srebrzyńska 69. 
YE 6g9. 5 GEZET 


ifzarne ratlerki do 


sprzedania, Wia- 
l POZA gola iomość: Kilińskiego 


Ne 100 m, 27, Ip 
uia dwa pokoje z 53-3 


kuchnią, mało uży. front. 
wana sypialnią | |==="======mmma" 


różne inne meble, | flower użye 


R. Kohn, Zakątna lh wany w dobrym 
M 61, . 26-6jstanie, Oferty pod 
Flower“ 58-4 
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Zagubione 
i dokumenty 


j 
ąqbiowska Józela 
il zgubiła paszport 


å. w 
ARSY 


wynajęcia od 
zaraz 2 fronto- 


je 


Piotrkowska 81, 


inie Mal 
m, 6 KPE 


pozama meblowa 


ny pokój, KIlń- otel vel Markus 
11 


skiego 48, m, 11,|4, Gold zgubił do 
„zlwód osobisty wydz 
I p. front. 634 Sy ETAY 80. A 


meblowane 2 porigolińską Zolja zgue 
koje z kuchnią ijù biła dowód oso* 
wygodamł do od-jpisty, wyd. » Ło: 
stąpienia na d—4gzi, 709-2 


miesiące, Olerty | 
s! s S 


sub, „A* 


it), W TEKŚCIE 40 gr. za 


Di, 


4 


x od 'odg, Piotrkowaka 0.1 14 


